W moim magicznym domu

 Dawno, dawno temu, w czasach królestwa i magii nieopodal wielkiej puszczy nad rzeczką Radoma żyła rodzina Adamsów. Mieszkała w małym, skromnym domku na skraju lasu.
 Z dala od ludzkich siedzib w prastarej kniei żyła wiedźma, która potrafiła czarować i spełniać marzenia dobrych ludzi. Adamsowie wiedli szczęśliwe życie. Byli bardzo sympatyczni i weseli, dlatego ich dom zawsze chętnie odwiedzali goście. Pan Adams piekł pyszne ciasteczka, a jego żona snuła ciekawe opowieści o początkach królestwa. Bywało, że brakowało miejsca dla wszystkich odwiedzających, dlatego pewnego dnia rodzina udała się do wiedzmy z prośbą o powiększenie ich domu. Czarownica  przyleciała, zobaczyła dom i zaśmiała się. Rzuciła zaklęcie. Trochę się jej pomyliło i zamiast powiększyć dom, tak go zaczarowała, że od tej pory wszyscy, którzy w nim zamieszkali, zmieniali się w istoty magiczne.                      [image: image2.jpg]


 Dom natomiast stał się „nieśmiertelny”, nikt i nic nie mogło go zniszczyć.
Od tamtych czarów minęło wiele wieków. Wokół domu wyrosły wspaniałe drzewa, piękne kwiaty i niezwykłe krzewy. Otoczenie było bajeczne. Któregoś dnia do magicznego domu wprowadziła się moja rodzina. Nic nie wiedzieliśmy o tym, co się tu wcześniej działo. Teraz przedstawię się. Nazywam się Anka, moja mama Hanka, tata Heniek i siostra Marysia. Weszliśmy do domu i nagle…… BUM! Moja siostra dostała miotłę, czarnego kota i ogromny kapelusz, tata różdżkę, a  ja i mama oprócz różdżki, jeszcze wielki kocioł. W domu mieszczą się  pokoje dla wszystkich, kuchnia, salon z kominkiem, z którego wylatują wesołe iskierki w kształcie gwiazdek oraz łazienka  Meble zmieniają kształty, dostosowując się do naszych zdolności i zainteresowań. W moim pokoju  jest pędzel i ściana do malowania. Jeżeli tylko o czymś sobie pomyślę, pędzel wskakuje do mojej ręki i na ścianie pojawia się obrazek. Przez ten rysunek mogę przejść w to miejsce, które jest namalowane. Magiczna jest także kuchnia. Jedzenie gotuje się samo. Wystarczy, że wypowiem nazwę potrawy, a ona natychmiast się robi. Dookoła domu mamy piękny, mały  ogród,  w którym często pojawiają się dobre krasnoludki i piękne elfy. W ciepłe, letnie wieczory siadamy z nimi w altance i słuchamy ciekawych baśni, które opowiadają . Czasami opowiada nasza mama. Któregoś dnia zdecydowała się opowiedzieć historię, która nam się przytrafiła. Do naszego domu przyszedł zły goblin. Krzyczał do nas, żebyśmy wynosili się z  domu, bo on w nim zamieszka. Potem wziął nóż i zaczął nam nim grozić i wymachiwać. O mały włos nas wszystkich nie pozabijał. Byliśmy przerażeni, pytaliśmy jak się tu znalazł ? Nic nie powiedział. Razem z mamą szukaliśmy sposobu,  jak pozbyć się goblina? Na szczęście mama znalazła przepis na magiczny napój.. Wrzuciła do kotła : oko ogra, wydzielinę smoka, i masę innych rzeczy. Takim napojem poczęstowała potwora. Natychmiast zamienił się w miłego króliczka i zamieszkał w naszym ogrodzie. 
Bardzo podoba mi się nasz magiczny dom. Cała moja rodzina jest w nim ogromnie szczęśliwa. Myślę, że będziemy  mieszkać w magicznym domu zawsze, a on wciąż będzie nas zaskakiwał niezwykłymi przygodami.
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